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SMERT‘ MATERY BOZOJI. 


"NA DEŃ USPENIJA PR B. 


W misiacy serpni wypadaje jedno z naj- 
bilszych świat katołyckoji Cerkwy, a to 
świato Uspenija  Preczystuji B>horodyci 
Marvii. 

W toj deń widbtwajut sia wełyxi wid- 
pusty w Kalwarjach, jakych w naszym kra- 
ju wi Wschidnij Małopolszczy jest kilka. Pa- 
ru Lt tomu powstała K.lwa'ja w Winia- 
tynciach koło Borszczewa, jedyna w tych 


storonach  nedałeko 
hranyci. 
Widpust widbuwaje sia tam spil- 
nyj dla Polakiw i Rusyniw w dni 
15 serpnia, a to podług rymsko 
— katoł. kalendaria. 

Wże w dny 14-ho serpnia ne- 
czysłeni towpy naroda, po  starij 


rosyjskoji 


zhodi Polaky a jeszcze bilsze 
Rusyniw, bez żadnoji riżnyci, 
schodiat sia tut z najdalszych 


storon kraju, a nawit z zahrany- 
ci rumuńskoji, z Bukowyny. Za- 
razże w tojsam deń weczerom i- 
dut procesji do riżnych kapłyć, 
jaki w lisi na szerokych prosto- 
rach sut rozmiszczeni. Pry koż- 
dij kapłyci i pry misyjnim chre- 
sti widbuwajut ksiondzy nauky i 
propowidy, a pobożnyj narod tak 
do błubyny sercia zworuszaje sia 
naukamy, szczo nema czołowika 
kotryjby ne poczuw sliz na swo- 
ich oczach taj ne kajaw sia pe- 
red Hospodom. Po naukach na- 
rod śpiwaje pobożni pisni a po- 
tomu wertaje do cerkwy czy ko- 
Ścioła. 

Pizno w noczy wybyraje sia u- 
roczysia procesja do hrobu Mat- 
ky Bożoji, de słuchaje znowa 
nauk i potomu molyt sia tam 
dowhyj czas, a dekotri zostajut 
tam aż do samoho rana. Wcza- 
snym rankom wybyraje sia nowa 
procesja z choruhwamy, dzwin- 
kamy i kwitamy do tohoź hrobu. 
Tam po naukach i błahosłoweń- 
stwi nesut trunu z derewnianow 
figurow Matky Bcżoji sered śpi- 
wiw i dzwonena dzwinkiw do 
cerkwy. Teper zaczynaje sia tu 
najuroczyst za czaść nĘıbo`eństwa. 
Pry wsich wiwtariach widprawla- 
jut polski i ruskt ksiondzy służ- 
by Bożi. Chori i kaliky, jakych 
tu ciłymy masamy prywoziat, o- 
firujut sia myłoserdiu Bożomu i 
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opici Preczystoji Diwy, prosiaczy 
o wyliczenie z choroby i kalic- 
twa. Treba wydity, z jakow wi- 
row i z jakym horiaczym uczu- 
tiem lubowy Bożoji toj bidnyj 
narid ofiruje swoji żali, kłopoty 
i neszczastia opici Bożij. ne 
ridko choryj czołowik jeszcze ra- 
no, a potomu czuje sia zdorow. 
Buło tut kilka sławnych uzdo- 
rowłeń, pro szczo wspomynajut 
chronyky Kalwarji. Pidczas na- 
bożeństwa prystupuje narid ty- 
siaczamy do św. spowidy i św. 
Pryczastia. Pered Bohom nema 
tu żadnoji riżnyci, czy Polak czy 
Rusyn, bo jest j den Najwyższyj 
Hospod' i Pan dla wsich - a ne 
iak to predstawlajut nerozumni 
lude, kotrych nesuminni lude fna- 
mowlajut do widdiluwania sia w 
sprawach cerkownych i duszew 
nych wid bratiw Polakiw w ciły 
widd'łenia sia poltycznoho, ałe 
kotre im sia ani rusz ne udaje 
i nikoły ne udast“ sia. 

W tim dny światiat po 
kwach zile, na znak, szczo wsi 
zbory tohn roku ofiruje sia 
spodu Bohu ta widdaje sia pid 
osobływu ep:ku Matky Bożoji. - 


W Zachidnych krajach bohato 
świat znesen» dawno, ałe to 
świato pozostało sia wsiude jako 
uroczyste. 

Na szczastie jeszcze ne dijszła 
do naszoho seła hnyl zachidnoji 
Europy, de ti stari zwyczaji i ho 
riacza wira dawno ustupyła mi- 
scia radykalnym stremliniam, so- 
cjalizmowy i newirstwu. My wse 
pozistanemo pry wiri predkiw 
i budemo jak peredsze tak i na- 
dali światkuwaty naszi harni 
świata. 
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„RUSKA PRAWDA* 


0 nowu wojnu ne trudno. 


= O mało ne pryjszło do wojny chiń- 
sko—rosyjskoji. A sprawa mała sia 
tak: 

Nowyj chińskyj riad „narodowyj* 
czy „nacjonalnyj* jakyj wid roku za- 
panuwaw w Chinach po znyszczeniu 
riżnych rewolucyjnych wojsk komuni- 
stycznych i separatystycznych genera- 
łiw, wziaw sia do oczyszczuwania kra- 
ju wid wnutrisznych i zownisznych wo- 
rohiw. Riad:toj pry pomoczy swoho 
generała Czang— Kajszeka zaczaw tu- 
pyty komunistiw i riznych. chińskych 
„Sel—robiw“ ta inszych płaczenych z 
zahranyci worohiw naroda i kraju. Pry- 
tim używała „narodowa“ armja war- 
waiskych sposobiw. Strilano protyw- 
nykiw jak psiw a sotki i tysiaczi tru- 
piw łeżało po ułyciach nepohrebłenych 
Tak i pobidyły nowi wołodari kraju. 
Zrobyły to zrazu pry sylnij pomoczy 
bolszewyckoji Rosji, ałe z czasom wy- 
stupyły i protyw nych, koły zobaczyły, 
szczo Rosia zanadto miszaje sia do 
spraw Chin i chocze tam stworyty 
bolszewycki poriadky. 

Chińczyky zaaresztuwały paru po- 
słiw i konsuliw, a wreszti nawit wsich 
uriadnykiw kolijj w  czastyni kraju 
Mandżurii, kotra to kolij wid carskych 
czasiw pozostawała pid zariadom ro- 
syjskym. Chińczykam ne mohło sia po- 
dobaty to, szczo kolij w ich kraju po- 
zostaje pid czużym, rosyjskym zaria- 


dom, tak i choczut uwilnyty sia wid 
toho jarma. A w tij ciły odnoho dnia 
zaaresztowały wsich Rosjan, szczoby w 
ich misce daty swoich Chińczykiw. Na 
to bolszewyky uważajuczy toj postu- 
pok Chińczykiw za obrazu i obydu 
sebe, wysłały wojsko protyw Chinczy- 
kiw. Trocha sia tam na samij hranyci 
i pobyły, ałe poneże obi storony bo- 
jat sia wojny i znajut, szczo ne pozo- 
stałoby tilko na nych, ałe i inszi der- 
żawy stanułyby po jednij i druhij sto- 
roni wojujuczij, tak i po hołosnych o- 
krykach i strachach dały spokij. 

Wojny bojat sia może bilsze 
bolszewyky, beż znajut, szczo w 
wojny bolszewykiw z kymnebud'* za- 
raz dawni oficery i. żowniry rosyjski 
jekych kobato pozostało sa po wsich 
krajach, wystuplat protyw  bolszewy- 
kiw, szczoby ich znyszczyty. Tak na- 
„wit gazety prynesły wiść, szczo mesz- 
kajuczi w Chinach „bili“  (protywbol- 
szewyck ) Rosjane wystupyły do wal- 
ky protym bolszewykiw. A zresztow 
i bojat sia bolszewyky vwnutrisznych 
nepckojiw i rewolucji, dlatcho dały 
spokij wojni. Tak i skinczyły sia pc- 
l rozy na niczym. 

Obi stornoy wojujuczi pohodyły sia. 
Chiny zhodyły sia na poworot rosyj- 
skych uriadnykiw co piaci piy koliji, 
a Rosja zrobyt za to Chinam jakeś 
ustups'iwo handlowe. 


sami 
razi 


PAN PREZYDENT DERŻAWY OBJIŹDŻAJE KRAJ 


Nasz wełykodusznyj Prezydent i ho- 
lowa naszoji Derżawy objiżdżaje za- 
chidnu Małopolszczu, hde na miscy 
perekonuje sia o potrebach  ludnosty, 
i rozwytku kraju. 


W dn'ach ostatnich łypnia Win wid- 
buw triumfalnyj objizd hirskych powi- 
tiw zachidnoji Małopolszczy, w Mako- 
wi, Jordanowi, Żywcy i Jasłi, aż po 
sami krajni powity Spiż i Orawu. 
Wsiude tryumfalni bramy i horiaczyj 
prywit narodu, wsich wiroispowidań, 
wsich staniw. Ne brakło nikoho. Wsiu- 
de Dostojnyj Hiść zobaczyw na wła- 
sni oczy, szczo znyszczenyj wojnow 
kraj a hołowno  rilnyctwo  pidnosyt 
sia skoro w koryść rilnykiw samych 
i Derżawy. 

Potcmu Pan Prezydent pojichaw do 
Łańcuta, de buw pryjmowanyj cze ez 
hrabioho Potockobo. Pidczas pobutu 
w tij miscewosty Pan Prezydent wziaw 
uczaść w polowaniu w : wełykych li- 
sach łańcuckych. Preharnu bramu try- 
umfalnu sprawyw sam hrabia Potocki 
kosztom własnym za około 50 tysiacz 
złotych. 3 


Perszyj raz po kilkoch sotkach lit 
pryjichaw polskyi Wołodar także i na 
zemli Spiża i Orawy, jaki z dawnoji 
Uhorszczyny pryłuczeno takoż do 
Polszczy. Szczyrym sercem wytaje Ho 
weś narid i baczyt, szczo to prawdy- 
wzj Wcłodar Kraju i jeho Dobrodij 


ta Hospodyn. 

Spodijemo sia, szczo nasz Wołodar 
pryjide kołyś w.dwidaty takoż Czer- 
wińsku Zemlu, naszu Czerwono—rusku 
zemlu tak bezumowno wirnu Wspilnij 


Witczyni—Połszczy. Napewno  pryjme 
Ho nasz narid z ciłym sercem wdiacz- 
nym, szczo Wełykyj Wołodar 
i Hospodyn weliw zobaczyty, jak żyje 
i rozwywaje sia jeho-lud z nad Sianu» 


nasz 


Dnistra, Buha i Styru. Pokaże sia wto- 
Hucuły, ałe ciła 
Wschidna Małopolszcza dawno pere- 
łomała zapory stawłeni nam czerez a- 


dy, szczo ne tilko 


gitatoriw protyw zhidnoho a szczysły- 
woho, dla wsich wspiwżytia bratnich 
narodiw. 
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DUCHOWEŃSTWO HRECKO__KAT. 
PROTYW AGITACJI UKRAINCIW. 


W dny 22 łypnia widbuła sia w 
Stanisławi narada hrecko— katoły- 
ckoho duchoweństwa w sprawi napa- 
styj Undiwciw i zahorilciw na ducho- 
weństwo. Zibrani stwerdyły, szczo ne 
jest prawdow, bud'toby ksiondzy stre- 
myły do spolszczenia cerkwy czerez 
bezzeństwo ksiondziw ta inszi wpro- 
wadżzeni nowosty i szczo takoż Papa 
rymskyj ne maje zamiru polszczyty 
cerkwy,. Jesły cdnak w  dekotrych 
djecezjach, jak w stanisławskij i pere- 
myskij narid ne tilko ne suprotywlaje 
sia bezżeństwu, ałe nawit tiszyt sia z 
toho, bo ksiondzy budut mensze bra- 
ły za treby, bo ne budut utrymuwaty 
żinky ta dityj, a nawit w dijecezji pe- 
remyskij sam rarid żadaje z poworo- 
tem dawnych zwyczaiw „polskych* w 
cerkwi, kotri ksiondzy pousuwały, to 
ne można sia woli narcda dywuwaty, 
a za to wynyty Papy i Rymu. Ducho- 
-weństwo pide za dobrom Cerkwy, kot- 
ra re powynna służyty takym czy in- 
szym stremliniam politycznym. 

Narod ruskyj tiszyt sia, szczo  ciłe 
zibrane duchoweństwo wystupyło pro- 
tyw woroham narodu i zkody z brat- 
my Polakamy. Pokazuje sia z toho, 
szczo wicznoji wojny z bratnim naro- 
dom choczut naszi „nimecki newolny- 
ky”, a ne nasz narod i ne duchoweń- 
stwo w swoij biiszosty. Pokazało sia 
takoż, szczo ceikwa ne szkodyt i ne 
może szkodyty ruskomu narodowy, 
jak to predstawlajut worohy  cerkwy 
naszi zahorilci ukraiński. 


ZNYSZCZENIE KAPŁYCI 
CZEREZ BOLSZEWYKIW. 


Z nakazu bolszewyckych włastyj w 
Moskwi rozbureno sławnu kapłyciu Ma- 
tery Bożoji lberyjskoji, do jakoji z ci- 
łoji Rosji iszły pałomnyky. Nawit pid- 
czas najkriwawszych czasiw\ w Rosji 
oszczadyły tu kapłyciu i bolszewyky 
ne śmiły jej ditknuty i 

Aż teper włada bolszewycka zdo- 
buła sia na:widwahu taj zburyła cił- 
kcm kapłyciu, a obraz Matky Bożoji 
jakyj tam buw 300 lit, deś schowały. 
Po kapłyci ne pozistało ani ślidu. 

Wzahali  protywreligijna agitacja 
bolszewykiw i towarystw mołodiżnych 
„komsomol“ rozwynuła horiaczu di- 
jalniść szczoby znyszczyty wsi  religji 
i wiru naroda. Zaboroniajut hołowno 
mołodiży uczyty sia religji i szyriat 
newiru w Boha. Nawi! majut namir ne 
Światkuwaty nedilu, tilko dawaty „ur- 
lopy* robitnykam w riżni dni, jak ko- 
mu bude potreba. Ałe ne dadut rady 
w swoij roboti, bo Boh terpływyj ałe 
sprawedływyj i skorsze. czy  piznijsze 
pryjde konec na bolszewykiw, jak ne- 
dawno skinczyły sia straszni pereślido- 
wania katołyckoji cerkwy w Meksyku. 
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„RUSKA PRAWDA“ 


UKRA'KOJIŁY MORDUJUT C.ER%w, RUSKU MCŁODŹ. 


Do jakoho zdyczinia ;dochodiat naszi 
„ukrainofiły” to perechodyt wże wsia- 
ki hranyci. | 

U Lwowi studenty zastriłyły tamto- 
ho roku swoho towarysza takoż stu- 
denta Huka, a teper zamorduwały 
spokijnoho ruskoho ucznia gimnazjal- 
noho Fyłypa Hryciuka. 

Kepsko musyt buty z ukrainofiłamy, 
jeżeli aż takych zwyczajnych rozboiw 
używajnt, aby zmusyty MRusyniw, ne 
tilko chłopiw, ałe nawit spoki,nych 
studentiw — do posłuchu i zaprian- 
stwa. A znajemo takoż dobre, szczo 
kożdyj gwat wykłykuwaw widpir i o- 
boronu utysnenych i hnobł: nych. W 
tim wypadku czerwińska mołodiż ba- 
czuczy takyj rozbij, kotryj maje zastu- 
pyty brak prawdy po storoni ukr za- 
slpienciw, horne sia powoły ałe po- 
stijno abo do staroruskoji, abo też do 
polskoji suspilnosty. Tak szczoraz bıl- 
sze ruskych mołodczykiw widwertaje 
sia wid „chruniw* a perechodyt na 
polsku storonu. To wykłyku,e praw- 
dywu skażenynu u ukrainofiłiw i po- 
pychaje szcze dali do złoczynu. 

W bsłżskim powiti łeżyt seło Wer- 
biż Meszkaw tam bidnyj chłop, Hry- 


ciuk. Odnoho syna, Fyłypka posyław 
win do gimnazji. Tam nastawlały na 
neho sity i chtiły pererobyty na „u- 
kraincia" taj wtiahnuły do tajnych to- 
warystw protyw włady. Ne daw sia 
prymusyty nasz Fyłypko i widhaniaw 
sia wid pjawok, każuczy szczo win ni- 
koły ne bude Ukraincem i nikoły pro- 
tyw swojeji połskoji Witczyny ne pid- 
nese ruky. Ukrainotiły postanowyły ho 
za to zabyty. Probowały ho otroity, 
to znow pidczas zabawy zamordowaty 
A koły sia ito ne udało wynajmyły 
za hroszi do zabijstwa zaslipłeńcia stu- 
denta Pokyłka hroziaczy jemu smertju 
jakby ne zabyw  bidnoho Hryciuka. 
Czynu toho strasznoho dokonaw Po- 
kyłko p dibno razom z inszymy, kot- 
rych aresztuwały, a to studentiw: Wo- 
łodymyra Hłycia, :Herja i Mychajła 
Pokytka ta Hrycia Szymkowa człeniw 
tajnoji organizacji. 

Neszczasływym rodyczam bł. p. Fy- 
łypa, uctywoho i wirnoho syna Spilno- 
ji Witczyny — Polszczy, składajut wsi 
czerwiński Rusyny słowa potichy i za- 
ochoty do oporu protyw gwałtam bo- 
zewilnykiw. 


SKARHA CHŁOPIW NA BISKUPA. 


Parochy naszi to jesze jako tako 
szanujut prawa naroda, chocz pereważ- 
no sut ony narodnymy perenkinczyka- 
my* do ukrainofilskoho tabora. Ałe 
dosyt' wełyka czaść ich pozostaje wir- 
na narodowi i derżawi. 

Zaprianstwo narodnie ditknuło naj- 
bilsze hołowy cerkwy, może najsyl- 
nijsze tych szczo władijut „SŚwiatym 
Jurom*, to znaczyt Konsystorju mytro- 
połyczu u Lwowi Znana ona z nena- 
wysty czerwińskoho— ruskoho naroda 
i do Polszczy. 

Pered kilkom rokamy w domu 
św. Jura widbuwały sia potajemne 
protywderżawni i protywreligijni wicza 
kotra to sprava na:obyła takoho hała- 
su, aż o mało nytropełyt „Szeptycki“ 
(dawnijszyj Polak) ne piszow „na 
wicznyj ulop* do Rymu za taki ne- 
poriadky w konsystorji, zwerneni pro- 
tyw interesiw katołyckoji wiry. Dekot- 
ri gazety poprostu nazywajut mytropo- 
łvczu konsystorju i „światyj Jur“  że-' 
jełom apostazji i widstupstwa wid ka- 
tołyckoji wiry, szczo li riżni kanoniky 
i prałaty „ukrainofdski*  widhaniajut 
narod wid katołyckoji wiry a zahania- 
jut do widstupswa 

Taki straszni zakydy spitkały lwiw- 
sku konsystorju i może bwty, s7czo 
Lude ona rozw!iazara za s.kidływu d.- 
jalniść. 

Ostatnio wełykoho hałasu narobyła 
snrawa seła Towszczewa pid Lwowom 
Oto seło to żyje w zhodi z Polakan y 
i nehodyt sia na Ukrainu. Tamoszny| 


aE paroch ~- Słobodzian 


takoż je 
dobrym katołykom, a ne robyt z cer- 
kwy agitacji politycznoji. lde win za 
wolow naroda, a ne za „panamy* z 
konsystorji. Aby zmusyty narod do 
polityky, wyzszi własty cerkowni pry- 
słały do parafji jakohoś kłyryka Do- 
mans.oho, na agitacju i toj dawnyj 
szlachtycz z polskym nazwyskom gwał- 
tom pererablaje selan na ukraińske ko- 
pyto, wprowadźaje polityczni spiwy do 
cerkwy jak protypolsku piśn: Boże we- 
łykyj, nam Ukrainu spasy*. Narid 
wnis pyśmenyj protest prótyw buw- 
szoho polaka teper ukra nskoho szo- 
winista Domańskoho i protyw jeho a- 
gitacji. Protest widisłano do  mytro- 
polji, a szczo sia stało? Oto mytro- 
polja ne zważaje na skarhu poważnych 
gospodariw i na protest ciłoho seła, 
a pozwalaje, szczoby jakyjś mołodyj 
„kłyryk” z zaświta zmuszuwaw chło- 
piw do ukrainstwa. 

Czy pobidyt u mytropolji dobro 
cerkwy, czy Ukraiństwa ałe na szkodu 
cerkwy, ne znaty. W kożdim razi my 
ne majemo dowiria do  konsystorji 
mytrópołyczoji, bo ona wże wid sto 
lit jest kużneju protywpolskow i pro- 
tywnarodniow Wstyd buwby, jakby 
jiden czołowik, jakyjś kliryk Boh zna- 
je zwidky, mih zmuszuwaty tysiaczy 
ludej do protywchłopskoho ukraino- 
fiiskoho obozu. Towszczowiaky wne- 


skarhu do 
ono powynno ukrutyty 
samowolu Domańskoho. 


sły takoż na mytropoliu 
Starostwa i 
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Serprń maje dniw 31. 


Kalendar hrecko—katołyckyj. 


1 Czetw. Makryny 

2 Piat. T lłyji prop. 
3 Sub. Symeona p. 
4 Ned. Marji Mah. 
5 Pon. Trofyma 

6 Wtor Teofila 

7 Ser. Sw. Anny 
8 Czetw. Jermołaja 

9 Piat. Pantełejm. 
10 Sub. Proch. T. 
11 Ned. Kałynyka 
12 Pon. Syły Ap. 
13 Wtor. Ewkodyma 
14 Ser. Serp. Mak. 
15 Czetw. Św. Stefana 
16 Piat. Isaakija 

17 Sub. Zotrok w E. 
18 Ned, Ewsychija 
19 ton. Preobr H. 
20 Wtor. Domatja 
21 Ser. Emiljana 

22 Czetw. f Matija A. 
23 Piat. Lawrentja 
24 Sub: Jewpła 

25 Ned. Totja i An. 
26 Pon. Maksyma 
27 Wtor. Mycheja 

28 Ser Usp. Pr. B. 
29 Czetw. Per. obr. 
30 Piat. Myrona m. 
31 Sub. Flora i Ław. 


PROBA PEREŁETU 
NĄD MOREM 


Mnoho wże łetun'w probowało pe- 
rełetity samołetom z Europy do Ame- 
ryky, za szczo Amerykanci ustanowy- 
ły podibno nahorodu 2 miljony dola- 
riw. Ałe jakoś nikomu ne udało sia 
toho dokazaty, bo pereszkadżaje jemu 
w tim witer, jakyj wije naprotyw  łetu 
z Amerykhy Tak wże tamtoho roku w 
liti probowały perełetity samołetom 
polski łetuny Kubala i Idzikowski, ałe 
musi y londowaty na ostrowach Ażo- 
rach na Okeani Atlantyckym. 


Toho roku znowu postanowyły ti 
Śmiłi łetuny zdobuty panowanie nad 
wodamy Okeanu. Na samołeti pid 
nazwow „Marszałek Piłsudski“ wyłeti- 
ły z kiacem łypnia z Europy i znowa 
tow samow dorohow ponad ostrowy 
Azory. We 30 hodyn znajduwały sia 
w powitri, aż z pryczyn zipsutia sia 
maszyny musiły wylondowaty na ma- 
łim skalnim ostrowi Gracjoza Odnak 
ta pererwa w łeti sk nczyła sia smertju 
majora Idzikowskoho. Naszi „lotniky* 
ne zobaczyły skał, bo buło temno, tak 
i samołet wdarywszy o skały rozbyw 
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sia, Idzikowski zhynuw na miscy, a 
Kubala zistaw ranenyj. Samołet wy- 
tiahnuły z wody parochody pry czim 
znyszczyły do reszty kryła samołetu. 

Tak skinczyw sia neszczysływo i toj 
druhyj łet polskyj i taksamo win ne 
udaw sia, jak i Francuzam, Nungesz- 
czerowy Coliomu ta druhym Ało wże 
znajszły sia nowi Polaky, jak kapitan 
Kowalczyk, kotri za wsiaku cinu po- 
stanowyły perełetity do  Ameryky, 
szczoby wsławyty polske imia, chot'by 
pryjszło sia im taksamo stratyty żylie, 
jak majer Idzikowski. 


SPRAWY INWALIDZKI. 
Dcdatkowe zhołoszenie 


o reniu inwalidzku. 


W marciu toho roku wyjszła usta- 
wa, kotra dozwołyła, aby ti osoby, 
kotri choczut distaty rentu inwalidzku 
z pryczyny choroby, okaliczenia abo 
smer'y, kotri to wsi wypadky pozosta- 
jut w zwiazku pryczynowim zo służ- 
bow wojskowow i pcwstały pered 
dnem 1 łypnia 1929, możut dochody- 
ty swoich praw o rentu w czasi wid 
1 łypnia 1929 do 31 hrudnia 1930 r. 

Uprawnenie co zacsmotrenia inwa- 
lidzkoho w tych wypadkach zaczynaje 
sia doperwa wid slidujuczoho misiecia 
po zhołoszeniu. 

Zhołoszujtczi sia powynni dołuczyty 
do podania o rejestracju wsi potrebni 
cokumenta, jaki molłyby pesłużyty 
do potwerdżenia zwiazku pryczyno- 
woho kalictwa zi służbow wojskowow. 
Inaksze sprawa potrewaje zanadto 
dowho. 

Taksamo wsi ti, kotri starały sia o 
rentu po 30. kwitnia 1922 roku i pro- 
sby ich zostały widkyneni z- pryczyny 
spiznenia 1ejestracji, możut ponowno 
staraty sia o pryznanie renty. Prośb 
wnosyt sia co referatu inwalidzkeko 
pry starostwach widpowidnych. 


Widszukowanie dokument.w 


austrjackych 


Inwalidy poszukujuczy dokumentiw 
austrjackych za dła distania renty, ne 
powynni pysaty prośby o taki doku- 
menta bezposerednio do wojskowych 
włzd,, ale co powitowych uriadiw ir- 
walidzkich jaki terer 
Starostwach. 


Powifówi uriady inwalidzki. 

Ninisterstwo opiky społecznoji roz- 
poriadżeniem z 22 lypnia 1929 wyzra- 
czyło slidujucei starostwa do pryjmo- 
wania zho oszeń o rentu inwahdzku: 

Starostwo u Lwowi wid osib mesz- 
kajuczych w powitach: Lwiw, Horodok 
iGródok), Bibrka. Rawa. |Jaworiw. So- 


powstały pry 
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kal, Żowkwa i w misti Lwowi. 

Starostwo w Peremyszlu wid osib 
w powitach: Peremyszl,  Dobromyl, 
Brzoziw, Mostyska, Przeworsk, Jaro- 
sław, Lubacziw, Nisko. 

Starostwo w Sambori wid osib w 
powitach Sambir, Staryj Sambir, Dro- 
hobycz, Rudky; 

Starostwo w Sanoku wid osib w 
powitach Sanok, Krosno, Lisko, 

Starostwo w Stanisławowi wid osib 
w powitach: Stanisławiw, Bohorodcza- 
ny. Nadwirna, Rohatyn,  Towmacz, 
i Kałusz. 

Starostwo w Kcłomvji wid osib w 
powitach: Kołomyja, Horodenka, Ko- 
siw, Sniatyn. 

Siaros.wo w Śtryju wid osib w po- 
witach Stryj, Skole, Żydacziw, Turka 
Dołyna, pry czim seło Kaminka z po- 
witu Dolyna pryłuczene zistało osib- 
nym rozporiadżeniem do Starostwa 
Skole. 

Starostwo w Tarnopol' wid osib w 
powitach:. Tarnopil, Tren bowla, Ska- 
łat; Zbaraż, Bereżany, Pidhzjci 

Starostwo w Czertkowi wid osib w 
powitach: Czortkiw, Borszcziw, Kopy- 
czynci, Zaliszczyky, Buczacz. 

Siarcs wo w Zołuczewi wid osib w 
powitach: Kaminka strum, Zołocziw, 
Radechiw, Brody, Zboriw, Peremysz- 
lany. 

Starostwo w tustu dla osib w po- 
witach: Łuck, Wołcdymyr, Horoch'w, 
Kowcl, Lukcml, 
St: rostwo w Riwni 
witach; Riwro, Zdołkuniw, 
Kremienec, Kostopol. 


ala csib w po- 


Dubro, 
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Z KRAJU. 


Za jahcdy zasiriływ kcrowu. 


W seli Olpiny pow Jasło derżawcia 
tamtejszyj Woinarski spitkaw na liśnij 
dorozi nejżku Machowsku Honyła cna 
jednow rukow korowu, a w diuhij try- 
mała dytynu, pobicz znowu iszła dru- 
ha dytyna i zbyrała jahody. Jak to 
Wojnarski zobaczyw, tak sia rozhni- 
waw ża zbyranie jahod, szczo z rusz- 
nyci zastriływ Machowskowu korowu. 

Dity duże sia perestraszyły, a ciłu 
sprawu neludzkoho derżawcia widdano 
do karnoho sudu. 


Smeri: pry żnywach 
W seli Kebłiw koło Lublina wertaw 


z pola z wozom tiażko naładowanym 
zbiżem syn tamtejszoho gospodaria 
Jaśko Jarosz. Po dorozi spitkaw win 
samochid tiahbarowyj, jakyj jichaw ne- 
zwyczajno skcro Koni perestraszyły 
sia i społoszyły sia taj ponesły Jarosza 
w stordnu seła. 

Na zakruti dorchy Jarosz wypaw z 
woza tak neszczasłvwo, szczo wpaw 


Wydaje i widpowidaje Stefan Koss 


pid zadni kołesa, kotri stratowały je- 


mu hołowu i Jarosz zhynuw zaraz na 
miscy. 


Bijka rodynna w Ítalji. 


Pomeży dwoma rodynamy w misti 
Siena wybuchła bijka. Sziść osib tiaż- 
ko zostało pokaliczenych i pereweze- 
no do szpytala, odna kobita pała na 
miscy trupom. Ot nikomu na dobre 
ne wychodyt swarka i bijka 


Fajno bawyły sia. 


W seli Ratoszyni widbuwała sia we: 
silna zabawa. Hosty popyły sia i tak 
neostrożno kuryły tiutiun, szczo wid 
nedcpałka zaniała sia chata, a wid neji 
zhoryła połowyna seła. 


Nepad bandytiw na chatu. 


Nedawno w noczy napało 4 oprysz- 
kiw w seli Tadanie na chętu Nako- 
recznoho. Zamaskcwani bandyty z re- 
wolweramy wderły sia do seredyny, 
rczbyły skryniu z hrissmy i zabrały 
10 colariw i 200 złotych 


Za niczo zabyw 3 ludej 


„, W seli Wola - zaderewacka  powit 
Żydacziw pobyły sia dity bratiw Ma- 
ksymowicziw. Do sporu wmiszaw sia 
Wasyl Fedkiw, kotryj zabyw nożem 
Dmytra Maksymowycza i zranyw O- 
łeksu ta Wasyla Maksymowycziw. Ra- 
nenych zebrały do szpytala. 


21 SŚWITA 
Wesełyj pohreb gospodaria. 


W odnim seli koło mista Kremony 
w Italji pomer staryj selanyn kotryj zo- 
stawyw testament w jakim nakazaw 
szczoby pidczas pchrebu hrały wesełi 
kawałky itenciuwały. Tak samo pry- 
kazaw, szczoby wezły ho natychsamych 
pivhach, na kolrych czerez swoje ży- 
tie praciuwaw. Diisno pohreb zaminyw 
sia w tak wesełu zabawu i pjatyku, 
szczo hosty bawyły Sia i śmijały jak 
na wesilu, a wreszti popywszy sia ne 
mohły trafyty do chaty. 


Medwid' rozszarpaw dytynu. 


W misti Hamburgu w Prusach daje 
predstawłenia cyrk, de najbilsze uti- 
chy sprawław wełykyj medwid'. Buw 
win prywiazanyj łańciuchom do stiny 
Prypadkowo z braku nadzoru zbłyży- 
ła sia jakaś dytyna do medwidia, kot- 
ryj uchwatyw ju w swoji łapy i tak 
straszno pokaliczyw. szczo jeszcze 
pidczas jizdy do szpytala pomerła. 
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Drukarnia „Kresowa, w Krakowi. 


